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Czytania: Ez 37,12-14 / Rz 8, 8-11 / J 11,1-45 
 

Ja jestem Zmartwychwstaniem i Życiem  (J 11,25) 
 

Wskrzeszenie Łazarza, o którym słyszymy w Ewange-
lii dzisiejszej niedzieli, jest znakiem, poprzez który ewange-
lista chce przedstawić Jezusa jako największą wartość  w 
hierarchii ludzkiego życia. Owo wskrzeszenie objawia 
chwałę Boga Ojca i Syna  i musi prowadzić do wiary w 
Chrystusa. 

Wraz z przyjściem Jezusa rozpoczął się proces odku-
pienia człowieka. Nowość życia, przyniesiona przez Niego 
nie jest faktem czysto duchowym: dotyczy całego człowie-
ka, ciała i ducha. Życie, które Jezus przekazuje, jest wyjęte 
spod władzy śmierci (p. 26), ponieważ sugeruje zmartwych-
wstanie, które rozpoczęło się w nas wraz z chrztem. Ono 
(życie) w rzeczywistości nie jest tylko śmiercią dla grzechu, 
ale to nowe życie w Chrystusie Zmartwychwstałym. 

W takim stopniu, w jakim należymy do Chrystusa, ży-
jemy już jako wskrzeszeni do nowego życia. Przyszedłem, 
aby życie mieli i aby mieli je w obfitości, mówi Jezus. I jak 
miłość Ojca okazała swoją moc w zmartwychwstaniu Jezu-
sa, tak dzieje się i z nami: kiedy trwamy w miłości i działa-
my z miłości, wchodzimy w wymiar wieczności, bo te czyny 
będą trwały wiecznie. 

 

"WIERZĘ W MIŁOŚĆ" 
Zasmucony i rozczarowany po tym, jak odkryliśmy, że 

nasz syn Bob z dwoma przyjaciółmi ukradli alkohol, starali-
śmy się dać mu odczuć naszą miłość mimo wszystko. W 
sądzie, podczas gdy czekaliśmy na wyrok, widząc, że jeden 
z pozostałych chłopaków odpowiedzialnych za kradzież był 
bez rodziców, podeszliśmy do niego, żeby dodać mu otu-
chy. Biorąc pod uwagę nasze zachowanie, sędzia przyjął 
skruchę wyrażoną przez naszego syna, a widząc, że ma 
wsparcie w domu, nie wydawał wyroku ani dla niego, ani dla 
dwóch pozostałych. Kilka dni później, pytając Boba, w co 
wierzy, jeśli nie wierzy w Boga, usłyszałem  odpowiedź: 
"Wierzę w miłość, bo widziałem ją w tobie i w mamie".  

K.A.L., Australia 

Sacrum i muzyka 
 

Pieśni Wielkopostne 
 

Wielki Post ma przygotować i przybliżyć wiernym cen-
tralny punkt roku liturgicznego - Misterium Paschalne. Dla-
tego opisy pojmania, męki i ukrzyżowania Chrystusa, jakie 
znajdujemy w ewangeliach od wieków silnie oddziaływały 
na wyobraźnię zarówno twórców muzyki klasycznej, jak 
i ludowej. Ważne miejsce w zrozumieniu i przeżyciu Męki 
Pańskiej odgrywają pieśni wielkopostne. 

 

Okres Wielkiego Postu trwa od Środy Popielcowej do 
Mszy Wieczerzy Pańskiej wyłącznie. Liturgia rzymska od IV 
wieku nazywa ten okres czterdziestodniowym. Bardziej oddając 
istotę tego czasu, pod względem funkcji i treści, okres ten okre-
ślony został jako wielkanocnej pokuty.  

Od zarania chrześcijaństwa we wszystkich lokalnych kultu-
rach okres ten cechuje bogata obrzędowość liturgiczna i ludowa. 
Zmiany zachodzące w Kościele: wprowadzenie chorału grego-
riańskiego do liturgii, odmawianie głównych modlitw w języku 
ojczystym, tradycje muzyczne klasztorów rozsianych po całej 
ówczesnej Europie, nowe prądy teologiczne, to niektóre 
z przyczyn, które spowodowały, że w minionych wiekach po-
wstawały bogate lokalne tradycje związane z Wielkim Postem. 
Składały się na nie: obrzędy liturgiczne, dramaty liturgiczne, 
misteria pasyjne, udramatyzowane procesje i pieśni. Celem ich 
było głębsze przeżywanie męki i śmierci Chrystusa przez wier-
nych. Nie bez znaczenia był fakt, że w czasach przełomowych 
takich jak wojny czy epidemie, powracała tematyka eschatolo-
giczna, oczekiwanie końca świata, a to z kolei wiązało się 
z nawoływaniem do pokuty, nawrócenia i przywoływaniem 
śmierci Chrystusa.  

Pieśń liturgiczna, której zadaniem jest przybliżanie tajemni-
cy danego okresu, w tej obrzędowości zajmuje znaczące miej-
sce. Pieśni pasyjne odznaczają się bogactwem form. Obejmują 
one zarówno pochodzące z chorału pieśni liturgiczne (sekwen-
cje, hymny procesyjne), jak i paraliturgiczne o swobodnej 
i różnorodnej formie (pieśni katechetyczne, godzinowe, plankty 
– opiewające ból i rozpacz Matki Boskiej Bolesnej, lamenty). 
Pod względem budowy pieśni pasyjne są najczę-
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spośród Żydów przybyłych do Marii ujrzawszy to, czego 
Jezus dokonał, uwierzyło w Niego (J 11,1-45.  

W naszym życiu doświadczyliśmy, jak ktoś bliski od-
chodził. Większość z nas boi się swojej śmierci. Czy to bę-
dzie bolało, czy sprawi nam radość – tego nie wiemy. 
Śmierć bywa różnie przedstawiana, często kojarzy się nam 
jako kościotrup z kosą w ręku. Święty Karol Boromeusz po-
lecił kiedyś artyście, aby namalował śmierć jako anioła trzy-
mającego złoty klucz. Jest to niesamowite, jak święci z mą-
drością tłumaczą nam sprawy duchowe. Każdy z nas chce 
żyć! Pęd do życia jest wrodzony, przecież jesteśmy stworze-
ni do życia nie tylko doczesnego, ale także wiecznego. We-
wnętrznie nie zgadzamy się, gdy umiera osoba bardzo mło-
da albo małe dziecko. Buntujemy się... Co sprawia, że nie 
zastanawiamy się, gdy ktoś za życia jest już umarły? Co 
powiemy o osobach, które popełniają ciężkie grzechy? Pi-
smo święte odpowiada: Znam twoje czyny: masz imię, które 
mówi, że żyjesz, a jesteś umarły (Ap 3,1). 

Ciało Łazarza zostało złożone w pieczarze. Na sposób 
duchowy każdy z nas może być zamknięty w takiej piecza-
rze i być chodzącym trupem. Postawa tłumienia wyrzutów 
sumienia, a także emocji powoduje, że nasz duch, nasze 
sumienie staje się związane i pogrzebane za życia. Sta-
nem pośrednim między śmiercią a życiem jest choroba: 
Chorowali na skutek swoich grzesznych czynów (Ps 107, 
17). 

Człowiek jest ciałem, psychiką i duszą. Na tych trzech 
płaszczyznach możemy być chorzy, ponieważ grzech przy-
ciąga choroby. Potrzebna jest dobra diagnoza, aby wyjść z 
pieczary śmierci. Nadużyciem miłosierdzia jest prosić o 
uzdrowienie fizyczne, podczas gdy w naszej duszy jesteśmy 
trupem, który rozkłada się dłużej niż cztery dni, jak ciało 
Łazarza.  

Chorujesz? - proś Ducha Świętego, aby objawił ci bez-
pośrednią przyczynę choroby. Zwróćmy uwagę, jak długo 
nosimy w sobie: niewybaczenie, gniew, rozgoryczenie, zre-
zygnowanie, bałwochwalstwo, czyny nałogowe, pożądanie. 

Nasz wstyd, lęk paraliżuje nas i całą naszą energię 
pochłaniamy, aby wyrzucać grzeszne czyny ze świadomo-
ści. Nie zazna szczęścia, kto swe przewiny ukrywa, kto je 
wyznaje, porzuca, dostąpi miłosierdzia (Prz 28, 13).  

Zwróćmy uwagę na postawę Marty i Marii. One uwie-
rzyły, że Łazarz zmartwychwstanie.  

Potrzebujemy z wiarą przystępować do sakramentów, 
aby łaska Boża przynosiła nasze duchowe odrodzenie. Je-
żeli uważam, że jestem duchowo zdrowy, to jak często mo-
dlę się, aby osoba zmarła zmartwychwstała? Czy kiedyś 
doświadczyłem cudu uzdrowienia, gdy modliłem się za ko-
goś? Bez wiary, nie możemy podobać się Bogu (Hbr 11, 6). 

 

Wasz brat Franciszek 

O t o  o t w i e r a m  w a s z e  g r o b y  i  w y d o b y w a m  

w a s  z  g r o b ó w ,  l u d u  m ó j . . ( E z  3 7 , 1 2 )  
 

Był pewien chory, Łazarz z Betanii, z miejscowości 
Marii i jej siostry Marty. Maria zaś była tą, która namaściła 
Pana olejkiem i włosami swoimi otarła Jego nogi. Jej to brat 
Łazarz chorował. Siostry zatem posłały do Niego wiado-
mość: Panie, oto choruje ten, którego Ty kochasz. Jezus 
usłyszawszy to rzekł: Choroba ta nie zmierza ku śmierci, ale 
ku chwale Bożej, aby dzięki niej Syn Boży został otoczony 
chwałą. A Jezus miłował Martę i jej siostrę, i Łazarza. Mimo 
jednak, że słyszał o jego chorobie, zatrzymał się przez dwa 
dni w miejscu pobytu. Dopiero potem powiedział do swoich 
uczniów: Chodźmy znów do Judei. Rzekli do Niego ucznio-
wie: Rabbi, dopiero co Żydzi usiłowali Cię ukamienować i 
znów tam idziesz? Jezus im odpowiedział: Czyż dzień nie 
liczy dwunastu godzin? Jeżeli ktoś chodzi za dnia, nie po-
tknie się, ponieważ widzi światło tego świata. Jeżeli jednak 
ktoś chodzi w nocy, potknie się, ponieważ brak mu światła. 
To powiedział, a następnie rzekł do nich: Łazarz, przyjaciel 
nasz, zasnął, lecz idę, aby go obudzić. Uczniowie rzekli do 
Niego: Panie, jeżeli zasnął, to wyzdrowieje. Jezus jednak 
mówił o jego śmierci, a im się wydawało, że mówi o zwy-
czajnym śnie. Wtedy Jezus powiedział im otwarcie: Łazarz 
umarł, ale raduję się, że Mnie tam nie było, ze względu na 
was, abyście uwierzyli. Lecz chodźmy do niego. Na to To-
masz, zwany Didymos, rzekł do współuczniów: Chodźmy 
także i my, aby razem z Nim umrzeć. Kiedy Jezus tam przy-
był, zastał Łazarza już od czterech dni spoczywającego w 
grobie. A Betania była oddalona od Jerozolimy około piętna-
stu stadiów i wielu Żydów przybyło przedtem do Marty i Ma-
rii, aby je pocieszyć po bracie. Kiedy zaś Marta dowiedziała 
się, że Jezus nadchodzi, wyszła Mu na spotkanie. Maria 
zaś siedziała w domu. Marta rzekła do Jezusa: Panie, gdy-
byś tu był, mój brat by nie umarł. Lecz i teraz wiem, że Bóg 
da Ci wszystko, o cokolwiek byś prosił Boga. Rzekł do niej 
Jezus: Brat twój zmartwychwstanie. Rzekła Marta do Niego: 
Wiem, że zmartwychwstanie w czasie zmartwychwstania w 
dniu ostatecznym. Rzekł do niej Jezus: Ja jestem zmar-
twychwstaniem i życiem. Kto we Mnie wierzy, choćby i 
umarł, żyć będzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, nie 
umrze na wieki. Wierzysz w to? Odpowiedziała Mu: Tak, 
Panie! Ja wciąż wierzę, żeś Ty jest Mesjasz, Syn Boży, 
który miał przyjść na świat. Gdy to powiedziała, odeszła i 
przywołała po kryjomu swoją siostrę, mówiąc: Nauczyciel 
jest i woła cię. Skoro zaś tamta to usłyszała, wstała szybko i 
udała się do Niego. Jezus zaś nie przybył jeszcze do wsi, 
lecz był wciąż w tym miejscu, gdzie Marta wyszła Mu na 
spotkanie. Żydzi, którzy byli z nią w domu i pocieszali ją, 
widząc, że Maria szybko wstała i wyszła, udali się za nią, 
przekonani, że idzie do grobu, aby tam płakać. A gdy Maria 
przyszła do miejsca, gdzie był Jezus, ujrzawszy Go upadła 
Mu do nóg i rzekła do Niego: Panie, gdybyś tu był, mój brat 
by nie umarł. Gdy więc Jezus ujrzał jak płakała ona i Żydzi, 
którzy razem z nią przyszli, wzruszył się w duchu, rozrzew-
nił i zapytał: Gdzieście go położyli? Odpowiedzieli Mu: Pa-
nie, chodź i zobacz. Jezus zapłakał. A Żydzi rzekli: Oto jak 
go miłował! Niektórzy z nich powiedzieli: Czy Ten, który 
otworzył oczy niewidomemu, nie mógł sprawić, by on nie 
umarł? A Jezus ponownie, okazując głębokie wzruszenie, 
przyszedł do grobu. Była to pieczara, a na niej spoczywał 
kamień. Jezus rzekł: Usuńcie kamień. Siostra zmarłego, 
Marta, rzekła do Niego: Panie, już cuchnie. Leży bowiem od 
czterech dni w grobie. Jezus rzekł do niej: Czyż nie powie-
działem ci, że jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą? Usunię-
to więc kamień. Jezus wzniósł oczy do góry i rzekł: Ojcze, 
dziękuję Ci, żeś mnie wysłuchał. Ja wiedziałem, że mnie 
zawsze wysłuchujesz. Ale ze względu na otaczający Mnie 
lud to powiedziałem, aby uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał. To 
powiedziawszy zawołał donośnym głosem: Łazarzu, wyjdź 
na zewnątrz! I wyszedł zmarły, mając nogi i ręce powiązane 
opaskami, a twarz jego była zawinięta chustą. Rzekł do nich 
Jezus: Rozwiążcie go i pozwólcie mu chodzić. Wielu więc 

Warto przeczytać 
 

Ona nie umarła, tylko śpi 
 

W książce pt. „Eucharystia” Daniel Ange opisuje 
zdarzenie ze szpitala uniwersyteckiego w Brukseli, do-
tyczące Komunii.. 

Pewna Afrykanka zapadła w stan nieodwracalnej 
śpiączki. Jej rodzina prosiła wszystkich o pomoc. Jedna 
z grup zaangażowana by im pomóc otworzyła Biblię i 
przeczytano: Ona nie umarła, tylko śpi. Któż więc może 
ją obudzić, jeśli nie Jezus? A gdzie On jest?. Przynieśli 
więc do sali reanimacyjnej Jego Ciało. Zaledwie do-
tknięto Nim jej warg, otworzyła oczy i rozchyliła usta. 
Lekarze zdumieli się. Po upływie kilku dni i codziennym 
przyjmowaniu Komunii Świętej chora opuściła szpital. 
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P a t r i a r c h o w i e  i  P r o r o c y   
z  n a s z e g o  k o ś c i o ł a   

Inne prawa o składaniu ofiar (Kpł 17) 

Aby uniknąć składania ofiar bożkom (Kpł 17,7) ofiary nale-
żało składać tylko w określonym miejscu i określonej Osobie. 

Prawa etyczne i moralne (Kpł 18-20) 

Większość wymienionych tu praw jest wymierzona bezpo-
średnio przeciwko pewnym praktykom sąsiadów Izraela. 

W szczególności dotyczy to występków seksualnych, jak 
małżeństwa między krewnymi i powinowatymi co w Izraelu było 
zakazane, a także cudzołóstwa, ofiar z dzieci, stosunków homo-
seksualnych, sodomii, co było obecne w zdegenerowanej religii 
Kanaanu. Izrael zaś ma wystrzegać się zachowań, za które gro-
zi mu sąd Boży. 

Wykroczenia i przestępstwa karane śmiercią (Kpł 20) 

Są tu określone kary za przekroczenie praw podanych 
wcześniej. Karą śmierci często wymienianą zagrożone są czyny 
łamania świętego Prawa Boga albo skierowane przeciwko oso-
bom, a nie przeciw własności. Dobitnym przykładem jest  odda-
wanie czci Molochowi. 

Moloch (Kpł 20,2-5 itd.) to bóstwo powszechnie czczone 
na Wschodzie, szczególnie w Fenicji, wymagające m. in. ofiar z 
dzieci. Fenicjanie umieszczali w ramionach bożka żywe dzieci, 
które ginęły w płomieniach ognia rozpalonego wewnątrz posągu. 

Przysłowiowo, to siła niszczycielska, nienasycona, doma-
gająca się wciąż nowych ofiar np. wojna, rewolucja 

Przepisy dla kapłanów (Kpł 21-22) 

Kapłani, że względu na swoją pozycję i obowiązki, muszą 
przestrzegać szczególnie surowych reguł czystości rytualnej. 
Najmniejsze odstępstwo uniemożliwia im kontakt z rzeczami 
świętymi. 

Święta (Kpł 23) 

Analogicznie do cotygodniowego szabatu święta Izraela 
odzwierciedlają system „siódemkowy” i upamiętniają uświęcenie 
przez Boga siódmego dnia po stworzeniu świata 

Szabat – co siódmy dzień, 

Pascha, po której następuje Święto Przaśników, trwające 
siedem dni (marzec/kwiecień), 

Pierwociny – (kwiecień), a w siedem tygodni później: 

Święto Tygodni (Pięćdziesiątnica), Święto Zbiorów 
(czerwiec). 

Święto Trąbienia, Nowy Rok i pierwsze z trzech świąt w 
siódmym miesiącu (wrzesień/październik); i inne święta to: 

Święto Przebłagania i Święto Namiotów, czy „Kuczek”, 
na wieczną pamiątkę mieszkania w namiotach po wyjściu z 
Egiptu. 

Świecznik, chleby pokładne i grzech bluźnierstwa  

Ten rozdział Księgi Kapłańskiej przechodzi od najważniej-
szych świat do dwóch codziennych obowiązków; świecznik, 
który musi się nieustannie palić, i ofiara z dwunastu chlebów 
pokładnych, przygotowywanych w dzień szabatu. Chleby przy-
pominają pokoleniom izraelskim o ich całkowitej zależności od 
Boga .Nie służą one jako pokarm dla Boga ( jak w religiach po-
gańskich). Chleb spożywali Aaron i kapłani. 

Rok siódmy i rok pięćdziesiątnicy; szabat i jubileusz  

Rok szabatowy i jubileusz – to według Księgi Kapłańskiej 

Restauracja BaHus  
jest świetnym miejscem do organizacji wszelkiego rodzaju imprez. 

Specjalizujemy się w organizacji: 
- przyjęć weselnych, 
- bankietów, 
- imprez cateringowych, 
- innych imprez okolicznościowych. 

USTROŃ 
ul. 9 Listopada 10 

tel. 33 854 26 72 
kom. 602 831 296 www.bahus.pl 

raz na siedem lat ogłaszano rok szabatowy, w którym ziemia 
obchodzi szabat – nie jest obrabiana, nie zbiera się plonów. 

Według Księgi Kapłańskiej (Kpł 25,8-16,29-31; Lb 36,4 
itd.) w 49 roku (7x7 lat szabatowych) ogłaszano w następnym 
roku, rok jubileuszowy, oznajmiano to przez trąby zrobione z 
rogu bawolego/ baraniego (po hebrajsku jobel), W tymże roku 
zwalniano z długów, wyzwalano niewolników, nie uprawiano 
ziemi, zwracano zabrane nieruchomości, itd. Rok jubileuszowy 
miał więc ogromne znaczenie społeczne, natomiast nie wiado-
mo dokładnie, jak funkcjonowało to ustawodawstwo. Prawo to 
jednak dotyczyło tylko ziemi Izraela, natomiast nie obowiązywa-
ło w diasporze. 

Frazeologia: 

Rok szabatowy – na wyższych uczelniach co 7 lat wykła-
dowcy mogą wziąć rok wolny, ale płatny, 

W Kościele lata jubileuszowe zostały ustanowione przez 
papieża Bonifacego VIII; pierwszy rok jubileuszowy był w 1300 
roku, potem co 50 lat, a w końcu co 25 lat oraz specjalne lata 
jubileuszowe. Stąd też pochodzi słowo jubileusz, czyli obcho-
dzenie 25,50 i 75 itd. - lecia jakiegoś wydarzenia życia prywat-
nego, np. małżeństwa, czy publicznego (np. jubileuszu szkoły, 
klubu, stowarzyszenia itp.) (cen). 

Opracowali Elżbieta i Andrzej Georgowie 

ściej krótkimi utworami o charakterze pieśni zwrot-
kowej. Według tradycji już opat Jan z Witowa żyjący na przeło-
mie XIII i XIV wieku miał być autorem „Pieśni o Męce Pańskiej, 
które długo w kościele w poście śpiewano”. 

Najstarszą znaną polską pieśnią pasyjną jest pochodząca 
z XIV wieku pieśń „Jezus Chrystus Bóg człowiek”, zwana Go-
dzinkami o Męce Pańskiej. Kolejne pieśni XIV i XV wieczne to: 
„O waszego świata wszek lud”, Żale Matki Boskiej pod krzy-
żem”, „Posłuchajcie, bracia miła” i wysuwająca się na czoło pie-
śni pasyjnych „Żołtarz Jezusów, czyli piętnaście rozmyślań 
o Bożym umęczeniu” przypisywany bł. Władysławowi z Gielnio-
wa. 

Omawiając twórczość pasyjną szczególną uwagę należy 
zwrócić na nabożeństwo „Gorzkich żali”, które jest na wskroś 
polskie - powstało bowiem na przełomie XVII i XVIII wieku 
w Polsce, wyrastając z ducha ówczesnej pobożności ludowej. 
Związane jest z historią Bractwa św. Rocha przy kościele św. 
Krzyża w Warszawie, gdzie po raz pierwszy w 1698 roku odpra-
wiono nabożeństwo pasyjne będące pierwowzorem dzisiejszych 
„Gorzkich żali”. Również pierwszy ich tekst słowny „Snopek mir-
ry z Ogrodu Gethsemańskiego” został wydany w 1707 roku 
z inicjatywy tegoż bractwa.  

Dziś pieśni wielkopostne nadal cieszą się dużym uzna-
niem, w zbiorach chórów repertuar ten zajmuje wiodące miej-
sce, wzbogacany jest nowymi kompozycjami, powstają nowe 
pieśni liturgiczne. Wielką nadzieją na zachowanie kultury mu-
zycznej kościoła napawa fakt, iż wielu współczesnych twórców 
sięga do skarbca tych najstarszych i tak pięknych pieśni, choćby 
z opracowania M. M. Mioduszewskiego. Wymownym tego przy-
kładem jest wydanie płyty „Słońce nagle zgasło” zespołu Deus 
Meus czy „Polskie pieśni wielkopostne” Stanisława Soyki. Mimo, 
iż nie zawsze zachowują formę właściwą dla liturgii, oddają no-
stalgię śmierci Chrystusa i nadzieję zbawienia.  

ks. Jacek Paczkowski, za www.opiekun.kalisz.pl 
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Kącik poezji 
 

K r z y ż  

Ścieżką życia trudną i krętą idę do Ciebie Panie 
czy wypełniłem Twą wolę czy wykonałem zadanie 
Za mną bagaż przeszłości po nocach spać nie daje 
i krzyż co ocaleniem dla mnie grzesznego się staje. 
 

Zbyt ciężki dla Ciebie Panie, on zabrał życie Twoje 
krwawą ofiarą i męką za nieprawości moje, 
drzewo krzyża przyjęło Odkupiciela świata 
a z nim cierpienie i bóle oto za miłość zapłata. 
 

Ten Krzyż po wieczne czasy znakiem ofiarnej miłości 
i przebaczenia za grzechy, złe czyny i słabości, 
pomogę Ci go podnieść jak dobry Szymon z Cyreny 
chcę odkupić choć w części moje grzechy i winy. 
 

Nieraz pod nim upadnę on mi w drodze ciężarem, 
podniosę się pójdę z nim naprzód przyjm Boże mą ofiarę, 
czy zdołam dojść do celu ile przeszkód przede mną 
tylko Ty wiesz o Panie bo idziesz razem ze mną. 

 

Regina Sobik, za www.jankowice.rybnik.pl 

Z  ż y c i a  p a r a f i i  

• W niedzielę, tydzień temu składaliśmy ofiary na 
rzecz Muzeum Diecezjalnego. 

Przy drzwiach natomiast była kwesta na doży-
wianie dzieci w naszych szkołach. 

Po wieczornej Eucharystii młodzież wystawiła 
spektakl „Widziałam Pana” - historia Marii Magdaleny. 

•   W poniedziałek spotkali się nasi Seniorzy, na Mszy 
św. sprawowanej w ich intencjach a potem w salce na kawie. 

• W minionym tygodniu dwukrotnie miały miejsce spotka-
nia Grupy Biblijnej - w poniedziałek i w czwartek. 

• Od piątku gościmy w naszej Parafii obraz Matki Bożej 
Solidarności i relikwie bł. ks. Jerzego Popiełuszki. 

M y ś l i  o  K r z y ż u   
„Na naszej polskiej ziemi krzyż ma długą, 
już ponad tysiącletnią historię. Jest to histo-
ria zbawienia, która wpisuje się w historię tej 
wielkiej wspólnoty ludzkiej, jaką jest naród. 
W okresach najcięższych dziejowych prób 
naród szukał i znajdował siłę do przetrwania 
i do powstania z dziejowych klęsk właśnie w 
nim – w Chrystusowym Krzyżu! I nigdy się 
nie zawiódł. Był mocny mocą i mądrością 
Krzyża! Czy można o tym nie pamiętać?!” 
Św. Jan Paweł II 

 

JUBILACI TYGODNIA 
 

Renata Jah 

Franciszek Rzepka 
Emil Sadlik 

Stanisław Tomiczek 
Anna Sobek 

Anna Malec 
Lidia Dreja 

Wieńczysława Chybiorz 
Małgorzata Ambo 

Marek Tyszkowski 
Halina Bielec 

Hildegarda Boruta 
Jan Cymor 

Lidia Stanek 

Jubilatom życzymy pomyślności, zdrowia, łask 
Bożych za wstawiennictwem Najświętszej Maryi 
Panny oraz radości i spokoju. 

DYŻURY SPOWIEDNIKÓW W TYM TYGODNIU 

Dzień tygodnia 9. 00 - 10. 30 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 

 

ks. M. Piela 
ks. W. Firlej 
ks. M. Kulik 

ks. A. Gawlas 
Św. Klemens 

Dzień tygodnia 15. 00 - 16. 30 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 

Pasjoniści 
Pasjoniści 

Dominikanie 
Św. Klemens 
Św. Klemens 

I n t en c j e  Apo s t o l s twa  Mod l i twy  -  

Kwie c i eń  

Intencja ogólna: Aby młodzież umiała wielkodusznie 
odpowiadać na swoje powołanie, rozważając poważnie 
również możliwość poświęcenia się Panu w kapłaństwie 
lub w życiu konsekrowanym.  

Intencja parafialna: O nawrócenie grzeszników. 
 

M o d l i t w a  d o  ś w .  K l e m e n s a  
 

Święty Klemensie, Patronie naszej Parafii,  

Bóg powołał Cię, abyś rządził Jego Kościołem,  

a przez męczeństwo potwierdził to, coś sprawował na ołtarzu. 

Prosimy Cię wspieraj nas, byśmy przez przykład Twojej wiary  

i głoszoną przez Ciebie naukę mogli podążać ku naszemu  

mistrzowi Jezusowi Chrystusowi. Amen. 

K?+062+ @0@+7A0  FC0DE+5.20 
 

Czy wiecie, że?... 
Papież Franciszek napisał: 
 

„Wielki Post jest czasem sprzyjającym zintensyfiko-
waniu życia duchowego przez post, modlitwę i jałmużnę”.   


